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pnewodniczący Rady N aj- 
jyisjej Republiki Litewskiej 
fytiiiias Landsbergis przesiał 
imeszę do Borysa Jelcyna. W  
Imieniu całej L itw y z łoży ł on 
pitnlicje Rosji i je j prezy- 
Joitowi z okazji zdecydow a
ni™ zwycięstwa w  wyborach, 
jyciyl Borysowi Jelcynowi po- 
,oJieilia, dużo zdrowia i w y- 
Iraal&E

 r < (E L T A )

W Radzie N a jw y ższe j. 
Republiki L itew sk ie j
12 czerwca odbyło się posie

dzenie Prezydium Rady N a j
wyższej. Przewodniczył na nim 
zastępca przewodniczącego Ha* 
<ij Najwyzszej Cz. Stanke w i
em

Prezydium omówiło przedsta- 
łkm| przez komisję budżetową 
informację o sytuacji ekonomicz
n i  socjalnej -w rolnictwie. P o 
lecono, aby komisja budżetowa 
vspóinie z komisją rolną pow o
ził grupę ekspertów, która 
Przeanalizuje realną sytuację fi- 
ninsową v  .rolnictwie, opracuje 
™ y j e j  poprawy.
Jroydiuin uchwaliło ośw iad- 

sprawie używania fla g  
w-. ę R B  państw -w re- 

£ « ™ towuie się w  nim, 
n,-^jjJ^Htowane używanie 
Ulfe k jfów  obcych państw, a 
dtitnirf ** zdarzają się 
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*i, Vlótti nn| Ja P»ństwo-
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ttiu niH ?, . o b c h o d ó w  ju b i-  
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REPU BLIK I

KRONIKA PAM IĘCI: W ILEŃSKIE  ŚLADY NA DROGAjCH CIERPIEŃ

W  Nowej 
POMNIK

Wilejce odsłonięto
ZESŁAŃCÓW

14 czerw ca br., w  N ow e j W i
le jce z okaz ii Dnia Żałoby i 
Nadziei został odsłonięty i 
pośw ięcony Pom nik  Zesłańców. 
Stanął, obok .dworca kolejow e
go, nie opodal torów,' którymi 
jechały transporty na Wschód 
z  w ięźn iam i i zesłańcam i w  
latach represji stalinowskiej.

Pomnik, k tórego projekt —  
autorstwa Widmantasa Gyliki- 
sa —  jak o  najbardziej udany 
wyłon iono do rea lizacji w  toku 
przeprow adzonego konkursu, 
został postaw iony z in icjatyw y 
W ileńskiej W spólnoty W ięź
niów  Politycznych  i Zesłań
ców  przy poparciu społeczności 
i czynników rządowych. Archi
tektami pomnika są: W . Jar- 
musze wiczius, m. in. obok W o j
ciecha P iotrow icza współautor 
projektu K rzyża  Polakom-Ze- 
słancom w  Kalwarii, oraz M . 
Maroczkinas.

Poświęcenia pomnika doko
nał biskup Juozaś- Tunaitis. 
Przem aw ia jący podczas uro« 
czystości przewodniczący Rady 
N ajw yższe j Republiki L itew s
kiej W ytautas Landsbergis, 
przew odniczący Samorządu m. 
W ilna Arunas Grumadas, pre
zes Polskiej Sekcji W ileńskiej -

W spólnoty W ięźn iów  Po litycz
nych i Zesłańców Romuald 
Gieczewski i  - in. podkreślali m. 
in .,'“ ż e  pomnik jes t symbolem 
naszej pamięci i znakiem hołdu 
ofiarom  represji.

LŁ. podnóża pomnika —  krzyż 
i figu ra zesłańca —  z napi
sem w  czterech językach —  li
tewskim, polskim, hebrajskim i 
rosyjskim : „O fiarom  masowych 
represji**, zostały złożone w ie
ńce i kwiaty. Zapalono świece, 
znicze. K w ia ty  tradycyjnie 
z łożono także na torach kole
jow ych. Odbył się wiec. Potę
piono represje, wracano parnię-^ 
cią do tych, k tórzy padli ich 
.ofiarą, na zaw sze pozostali 
w  obcej ziem i, zg inęli bez 
wieści, zostali pomordowani, 
umierali męczeńską śmiercią. 
Apelowano o nieustające utrwa
lanie pamięci martwych i ży 
jących w ięźn iów  i zesłańców.

Aktualność tych spraw po
tw ierdza także poczta naszej 
„Kroriik i pamięci . Np. zesła
niec Aleksander W ierbil z  P o l
ski (64— 700 Czarnków, Buko
w iec 41), członek Związku Sy
biraków poszukuje współ towa
rzyszkę niedoli Reginę Żujyte z 
L itwy. W  latach 1949— 56 byli

razem na Syberii w  obwodzie 
irkuckim  ̂—  w ieś Aleksand- 

"rowsk, rejon kirowski. Pani "Re
gina wróciła na Litwę. Pana 
Aleksandra interesują także 
losy Edwarda D ew g ia łły  j Lu
dwika D ow giałły , który w  
1941 r. został w yw ieziony na 
Łotw ę i zaginął bez wieści.

O  kontakt z Wileńską W spól
notą W ięźn iów  Politycznych 
i Zesłańców prosi pan W ie
sław  Krawczyński, prezes K ra
kowskiego Oddziału Związku 
Sybiraków (30— 037 Kraków, 
A l. Słowackiego 16 m. 4 ). 
Interesują g o  również sprawy 
wypłacania przez w ładze L itw y 
odszkodowań osobom represjo
nowanym w  okresie stalinows
kim w  ZSRR. . .  M oja  żona 
Petronela z  domu Paulauskai- 
te, pochodząca z Żadeikiai, 
okolice Kłajpedy, jako 18-letnia 
dziewczyna 27 marca 1949 r. 
została wywieziona wraz z  o j
cem Konstantym Paulauskasem 
i braćmi do Kraju Krasnojar
skiego, rejon D ołg ij Most —  
pisze pan Krawczyński. —  Tam, 
w  1955 r. pobraliśmy się i w 
ramach repatriacji przyjechaliś
my do Po lsk i.. .**.

Pan Jan Duszkiewicz z  Olsz-

f>ń łZa S ?1]!? . ^ g lc z n e g o  jubileus;
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Zaaprobowano program działań rządu
+  Poparto program  

pracy deputowanych—  Herb m.
» 4twy przewodniczącego Państwowej Komisji

J Ozolasa
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cyzje. Przede wszystkim  zazna
czę, że  został zaaprobowany 
program  działań rządu. 77 depu
towanych głosow ało „za M, 6 się 
powstrzym ało od głosowania. 
Zatw ierdzono też przepisy, do
tyczące warunków pracy depu
towanych do Rady Najwyższej.

Choć niewielkie, ale wydarze
nie: przewodniczący R N  RL 
W . Landsbergis wręczył A. Gru-
mad asowi, przewodniczącemu
Wileńskiej M iejskiej Rady Sa
morządu uchwale Prezydium 
RN  o  herbie m. W ilna, a także 
zatw ierdzone ju ż je go  wzorce.

31 m aja br. minął termin, w y
znaczony Państwowej Komisji 
ds. L itw y  Wschodniej, kilku ko
misjom parlamentarnym do przy
gotowania projektów dokumen
tów w  sprawie statusu obwodu

wileńskiego, programu uzyski
wania w yższego wykształcenia 
przez mniejszości narodowe. De
putowany S. Akanowicz próbo
w ał wyjaśnić, kiedy bedą one 
przedstawione Radzie N a jw yż
szej.

Podczas godziny rządu in
formacji na ten temat udzielił 
przewodniczący Państwowej Ko
m isji ds. L itw y  Wschodniej 
R. Ozolas. Powiedział on, że 
wspomniane projekty dokumen
tów  są juz przyszykowane. 
R. Ozolas zwrócił też uwagę na 
kilka okoliczności, które, je go  
zdaniem, obciążyły rytm i w a
runki pracy w  toku ich przygo
towania. To, jak mówił, trud
ności, które wynikły w ę  współ
pracy z  * grupami roboczymi, 
składającymi się z  przedstawi
cieli samorządów rejonów pod- 
wileńskich, zjazd w  Mościsz- 
kach, zwołany mimo to, że rzą
dowe projekty dokumentów nie

były  jeszcze zgłoszone i omó
wione, a także niesprzyjające 
warunki dla projektowania op
tymalnych rozwiązań, spowodo
wane działaniem sił Z oR R  na 
terenie L itw y Wschodniej.

—  Nie oznacza to, że nad ty- 
mi dokumentami nie należy na
dal pracować i omawiać ich —  
kontynuował R. Ozolas. —  Te
raz słowo mają powiedzieć Pre
zydium Rady Najwyższej, stałe 
komisje, które zadecydują o 
dalszym przekazaniu tych pro
jektów dokumentów Raazie N aj
wyższej.

R. Maciejkianiec w  imieniu 
frakcji polskiej zaznaczył, że się 
czeka,na bardziej konkretną in
formację na ten temat. P o  w y
mianie opinii z  ministrem 
A . Abiszałą, postanowiono pro
jek ty  uchwał, dotyczące miesz
kańców Wileńszczyzny, włączyć 
do porządku dziennego czwart- i 
kowego posiedzenia.

Jadwiga B IELAW SKA |

tyna dziękuje za -nadesłaną in
formację o trybie uzyskania 
potwierdzenia pobytu w  łagrze. 
Swoimi refleksjami podzielił się 
z . naszą redakcją pan Adam 
Jankowski z  Rudziszek. Bez
prawnie osądzony, 5 lat odpo
kutował na Syberii nad Leną. 
Budował w  niewolniczych wa
runkach fabrykę zbrojeniową, 
pracował przy wyrebie lasu. 
Pani Leokadia Chaczkowska ze 
wsi Bo wszy w  rejonie solecz- 
nickim chciałaby się dowiedzieć 

,o  losach wywiezionej rodziny 
lekarza z  litewskiej kliniki w 
W iln ie Pod linck iego . Jedno
cześnie nadmienia, że prawie 
wszyscy polscy oficerowie, osa
dnicy z Jaszun, również padli 
ofiarami deportacji. Zna ich na
zwiska. Czekamy na nie.

Tak więc temat wileńskich 
śladów na drogach cierpień nie 
jest zamknięty. Mamy nadzie
ję, że  odsłonięcie i poświęcenie 
Pomnika Zesłańców w.. Nowej 
W ilejce zachęci również na
szych Czytelników do jego  kon
tynuowania, do wzbogacania 
je go  kroniki w  nowe Takty i 
dane o  Polakach —  zesłańcach.

Jerzy SU RW IŁO

N A ZDJĘCIACH: fragmenty 
uroczystości z  okazji Dnia Ża
łoby I Nadziel w  Nowej W i
lejce.

Fot. W. Charin

ZATW IE RD ZEN IE
PRZEPISÓW

PRYW ATYZACJI
Uchwała nr 229 z 11 cze

rwca rząd zatwierdził przepisy- 
prywatyzacji majątku państwo
wego, ogłaszając publiczną su
bskrypcję akcji. *

Ustalono, że po dokonaniu 
wstępnej prywatyzacji majątku 
państwowego przed wprowa
dzeniem litewskich pieniędzy, 
prywatyzacja może być konty
nuowana zgodnie z ustawą Re
publiki Litewskiej o  wstępnej 
r  . nańst-prywatyzacjl majątku P®ńfsJ* 
wowego I ustawą Republiki Li
tewskiej o przedsiębiorstwach 
państwowych dopóty, dopóKi 
nie zostanie wykorzystane co 
najmniej 90 procent państwo
wych jednorazowych wypłat i 
innych docelowych kompensat 
znajdujących się na kontach 
inwestycyjnych.



I S c z e r w c a t i e e ,

Lietuva Travel Company
JAK  O D D Z IE L IĆ  B A Z A R  O D  T U R Y S T Y K I?

G azety codzienne pstrzą się 
od różnego rodzaju ogłoszeń 
firm  turystycznych, które „ la 
toś" obficie obrodziły. C zego 
tylko nam nie proponują: Turc- 
ja, Finlandia, W łochy, Francja. 
Osoby prywatne wykazują w ię
kszą mobilność niż ofic ja lne 
czynniki. I na p ierwszy rzut oka 
wszystko gra: 350 dolarów  za 
podróż do Paryża  via W arsza 
w a, 100 dolarów .i 500 rb. kosz
tu je Wiedeń via W arszaw a, pięć 
dni w  F inlandii możęsz wykupić 
za 80 dolarów i 500 rb.

Zgrabnie sformułowane og ło 
szenie —  połowa roboty. A  po
tem okazlfje się, że  siedem dni 
podróży do Paryża — . to tylko 
trzy dni pobytu w  stolicy Fran- 
cji, gdyż cztery pochłania pod
róż autokarem; że  firma źle  do
mówiła się z zagranicznym  
partnerem i cała wycieczka lą 
duje bez grosza p rzy  duszy na 
rzymskim bruku, a rdzenni 
mieszkańcy podkarmiają na
szych turystów z litości.

Zgrozę  budzi w  naszych sta- 
gnatorskkh sumieniach (a le  
chyba słusznie) wycieczka typu 
Wolno— W arszawa—-.bazar.. .  Ob
latuje się podczas takiej -wycie
czki w  parę godzin stolicę RP, 
a potem iedzie wprost, na bazar 
do pomniejszego miasta, upłyn
nia tam to, co się ma, kupuje*w 
kantorze dolary  I wraca do do
mu. Jeżdżą tak spekulanci, je ź 
dzi coraz częściej inteligencja. 
Bo też chće coś zobaczyć, coś 
wziąć sobie od żyda. Te dolary 
ułatwią im w yjazd  gdzieś na 
Zachód.

N iedaw no w  hotelu „L ie - 
tuva“  odbyła się konferencja 
prasowa z okazji u tw orze
nia Państw ow ej Spółki Tu
rystycznej „U e tu va “  (L ietu- 
va T rave l Com pany) na m iejscu 
daw n ego „IntouristuM, następ
nie L itew sk iego Zarządu Turys
tyki. W  konferencji w zię li udział 
doradca rządu ds. sportu i tu
rystyki Juozas Jankauskas, dy- 
rektor generalny L ietuva T rave l 
Com pany Rimantas Miknius, je 
g o  zastępczyni A lfreda  M ikuls
kie ne, inni pracownicy branży.

Jak pow iedział na wstępie 
J. Jankauskas, turystyka —  to 
ważna ga łą ź naszej gospodarki, 
poważne źród ło dochodów. D o
tąd, niestety, w  w iększości w y 
padków w p ływ ało ono nie do 
budżetu republiki, lecz p łyn ęło 
gdzieś w e wschodnim kierunku.

W  okresie łamania starych 
isystemów, panującego chaosie 
powstała konieczność zreform o
wania branży, wprowadzenia 
jak iegoś ładu, odregulowania 
mechanizmu, aby nie trzeba by
ło w stydzić się przed obcokra
jowcami, aby nasi ludzie m ieli 
godziw ą obsługę.

K ierownictwo spółjci „L ietu- 
va “  niedawno wróciło  z Finlan
dii, gdzie  brało udział w  semi
narium Bałtyckiego Związku Tu 
rystyki. Jest. to  organ izacja re
gulująca te spraw y w  region ie 
basenu M orza Bałtyckiego. Spół
ka „L ietuvaM brała udział w  
imprezie po raz pierwszy.

Na seminarium Ujawniło się, 
że nasza republika na obecnym 
etapie niezbyt dobrze prezentuje

się na szlakach turystycznych. 
W szystk ie  d rog i biegnące z  
Północy do Europy Zachodniej 
obryw ają  się na L itw ie . Spraw ia 
to nijedogodności nie tylko, dla 
nas, a le też d la obcokrajow ców , 
'którzy muszą podróżować ok 
rężną drogą.

O  w ie le  lep iej m ają się spra
w y  na Ł o tw ie  i w  Estonii. R e
publik i: te ju ż s tw orzy ły  w łasne 
państw owe przedsiębiorstwa tu
rystyczne, w p row adziły  system 
licencyjn y dla prywatnych firm , 
p ilotów  wycieczek, s tw orzy ły  
stow arzyszenia organ izacji tu- • 
rystycznych. Dzięk i temu w łaś
ciciele pryw atnych biur podróży, 
chcąc otrzym ać licencję na pro
wadzen ie interesu, muszą w yka
zać się m ożliw ością stworzenia 
odpow iednich warunków, dobre
g o  serwisu.

M y, jak dotąd nie m ieliśmy 
jednolitego  systemu. P raw dopo
dobnie teraz luka tą zostanie 
wypełniona.

U w zględn ia jąc gfestość zalu d
nienia republik bałtyckich zde
cydowano, że  na jbardziej popu
larną formą turystyki powinna 
stać się samochodowa. Niestety, 
słynny m iędzynarodowy szlak 
V ia  Baltica przerywa się w łaś
nie na L itw ie. A by  się w łączyć 
do Europy, trzeba przeprowa
dzić kapitalny remont od góry  
do dołu. N a leży  przede w szyst
kim, zbudować, a raczej przed
łużyć, m iędzynarodową autostra
dę. Problemem jest otw arcie od 
powiednie! ilości stacji benzy
nowych. N iektóre kra je  odma-* 
w ia ją  wpuszczania na swe tere

ny samochodów zatankowanych 
benzyną radziecką ze  w zg lędu  
na wysok i stopień je j zan ieczy
szczenia.

D użo pozostaw ia do życzenia 
serwis. N ie  mamy w zd łuż dróg 
m oteli, tawern, sklepików, gdzie 
m ożna w yp ić filiżankę kawy, 
czy  w ody, obejrzeć program  te
lew izy jny , kupić regionalny upo
minek, zatankować auto. Ba, nie 
mamy nawet przyzw oitych  sza
letów , a w  Europie ju ż dawno 
nikt nie „chodzi d o  wiatru".

Hańbą jest jedyna w  Litw ie  
komora celna w  Lazd ija i. Jedy
na, bo Białorusini zamknęli 
sw ój punkt gran iczny dla po
dróżnych z  innych republik mo
tyw u jąc to koniecznością po
p raw y warunków dla własnych 
obywateli.

Estonia rozw ija  pom yśln ie tu
rystykę promową (z e  Szwecją, 
F in landią ). M y  na razie nie ko
rzystam y z  portu w  K łajpedzie, 
chociaż pewna firm a niemiecka 
ju ż  zaproponowała swe usługi 
w  rozw inięciu tego  rodzaju ko
munikacji.

Słabo rozw ija  się sieć lotn i
cza. Przew idu je  się przedłużenie 
m iędzynarodowych lin ii z Łotw y  
i Estonii: Sztokholm— R yga—  i 
W ilrio, Oslo— Sztokholm— H el
sinki— Talliim — R yga— W ilno.
Na razie jednak pomysł ten po
zostaje w  sferze marzeń.

Niektóre kra je —  uczestniczki 
seminarium w  Finlandii w yra
z iły  gotow ość udzielenia L itw ie  
pomocy, .w  przygotow aniu  kad
ry. Prawdopodobnie ju ż jesienią 
odbędzie się w  Szw ecji odpo
w iednie seminarium.

Istnieje w  rozw oju  rodzimej 
turystyki mnóstwo technicznych 
problemów. Chodzi o  ujednoli

cenie opłaty hoteli . . 
stworzenie europejskiego 
su ' Istnieje cały szereg^ 
narodowych speqw j 
stowarzyszeń, do któryco ^  
jeszcze nie należy, adoKDipj 
wejście znacznie u la W J l 
kontakty. Trzeba postara j 
rozwój sieci hoteli, o 
dla najlepszych d r a u jT j  
g w ia zd ek  (kategoniK * • 1
budowa w  Kownie eksHag 1 
go hotelu „RespublJ > 
wstrzymana w zwi?a JgM 
ściem na walutowe r o ^  I  
firm a m i zagranicznym1 i

Sporo mówiono

j i  o  tym, co nd®^ ^ K Zao 
uatrakcyjnić 
cy pobyt || 
no wczasy w 
(wczasy P°d Ł  &, I  
myśliwskie. *
leśników to#?
młodzieży, 

i tury dla © g a c »
| osób jednej 0|osób jednej g jB& są 

J„L ie tuva“ 
szenie na S *
biet-rzemieśln>“ *  gjy fejj 
na jarmark K M ,1 /
d yg u . B fd?  10 p

B B i iHK$&l rania gBiSilwłasnych A
M am y w  P f  l y  « f
jowepnt, ly'k z  j-oW ̂  i
w iedn io  ^
lutów*
nam wyfrw* "  
do czasu.

BarW *1"1

Bogu dziękujcie—Ducha nie gaście (Radom)
Ojciec Święty pozdrawia Wilno

W  oczach blisko stu czter
dziestu osób można było odczy
tać jeden triumfalny okrzyk: 
„Jedziemyl" Parafianie kościoła 
pod wezwaniem Sw ietego Du
cha wsiadali właśnie do autoka
rów, by wyruszyć w daleką dro
gę. Metą było miasto Radom, 
a celem, który rozpromieniał ra
dością wszystkie twarze —  spo
tkanie z Ojcem Świętym. Jecha
liśmy na czele z e . . .  swoim 
biskupem. Ksiądz biskup Alek
sander Kaszkiewicz jest, jak 
wiemy, biskupem Diecezji Gro
dzieńskiej, ale żadna siła nie 
zmusi wilnian nazywać go  ina
czej jak „nasz biskup*4. P ie l
grzymce towarzyszył także do
brze znany wiernym parafii św. 
Ducha ksiądz Roman Kotli* 
mowski. To ksiądz Roman —  
radomianin —  był w  trakcie or
ganizowania pielgrzymki poś
rednikiem między W ilnem i Ra
domiem i Jemu w dużym stop
niu tę pielgrzymkę zawdzięcza- 
my.

Ruszyliśmy. Z  plakatów umie
szczonych w  oknach autokarów 
spoglądała tak wszystkim  zna
na i kochana łagodna tw arz O j
ca Świętego. Pon iżej w idniały 
hasła. „W iln o  wita Pap ieża" —  
skandowało pierwsze z  nich. 
„W iln o kocha Pap ieża" —  w y 
znawało drugie. „W iln o  czeka 
Papieża*4 —  trzecie było w yra
zem  nadziei.

X oto jesteśmy w  Polsce. A  
Polska z niegasnącą tęsknotą 
wyciąga m iliony rąk w  stronę 
O jca św iętego . Na całej trasie 
do Radomia —  biało-żółte flag i 
z  herbem papieskim, flag i naro
dowe, chorągiewki,, g irlandy. Z 
każdego ora w ie okna spoglądał 
ku ha?n O jciec Św ięty  udekoro
wany kwiatami, wstęgami, ró ż
nobarwnymi lampkami. Polska 
w ita ła Papieża i w ita ła nas. 
M ijane pielgrzymki, przechodnie 
z entuzjazmem wymachiwali ku 
nam rękami’ A  nasza p ie lgrzym 
ka śmiała się, cieszyła, pow ie
wała chorągiewkami, śpiewała i 
oczywiście modliła się. Kochany 
ksiądz Roman —  oczko w  g ło 
w ie całej pielgrzymki. „B oża  ra
dość jak rzeka. Boża radość jak 
rzeka, Boża radość napełnia du
szę m ą . .  .** —  śpiewał ksiądz 
Roman a z. Nim  cała p ie lgrzym 
ka i tak ją  w  końcu rozśpiewał, 
że  nie zamilkła przez całą dro
gę do Radomia. Ksiądz Roman

uczył nowych piosenek, dowcip
kował, odśpiewywał z  grupą 
różaniec, śpiewał nam solo, a 
grupa wołała: jeszcze, jeszcze! 
Gdy po 14 godzinach podróży 
przybyliśm y do Radomia, ksiądz 
Roman z  trudem wypowiadał 
słowa, ale ukrywał zmęczenie 
pod uśmiechem. P ie lgrzym i zaś 
padali ze zmęczenia. Całe szczę
ście, że wpadli w  opiekuńcze ra
miona ordynariusza D iecezji 
Sandomiersko-Radomskiej księ
dza biskupa Edwarda Maters- 
kiego. T e opiekuńcze ramiona 
czuwały nad nami w  ciągu ca
łego trzydn iow ego pobytu w 

Radomiu, gdziekolw iek ruszyliś
my.

Ks. biskup nie bez powodu 
zaprosił do Radomia p ie lgrzym 
kę z  W ilna. Zresztą nie byliśmy 
pierwszą wileńską grupą, która 
tu gościła. W  ubiegłym  roku ,*na 
zaproszenie ks. bislcupa Maters- 
kiego odpoczyw ały tu dzieci z 
W ilna, również w  tym roku za 
proszona jest następna grupa.

B o  , ks. biskupa Edwarda Ma- 
terskiego łączy z  W ilnem  coś, 
czego nie da się zapomnieć. 
U rodził się w  W iln ie i chociaż 
jeszcze jako dziecko zmuszony 
był wyjechać do Polski, W ilno 
nadal kocha aż do bólu. N iez
miernie się wzruszył, gdyśmy 
w ręczyli mu chleb pochodzący z 
jego  rodzinnej ziem i. W zrusze
nie to wzrosło, gdyśm y zainto- 
nowa li: „Ukochana moja ziemio, 
W ileńszczyzny drogi k ra j ! . 
Podczas naszego pobytu ksiądz 
biskup Materski kilka razy- pro
sił o  zaśpiewanie mu tej pieśni 
i chłonął ją  całą duszą. A le  jak 
można tęsknić do W ilna, zrozu
m ieliśm y dopiero n a za ju trz . . .

Tymczasem  nasza p ielgrzym kę 
dzie liły  m iedzy sobą radomskie 
rodziny. W śród tych ludzi byli 
i w yw odzący się z  W ilna, i 
rdzenni radomianie. W szyscy 

^przyjęli nas równie serdecznie 
—  byliśm y traktowani jak^ na j
ukochańsi, od dawna oczekiwani 
łgoście. B óg  zapłać W am  —  ko^-

cnam raaomiame, n igdy me za
pomnimy ciepłego przyjęcia, 
którego u W as doznaliśmy.
M . in. w  gronie podejmujących 
naszą p ielgrzym kę był prezes 
Tow arzystw a Przyjac ió ł W ilna 
„O stra Brama** pan Roman Fun-1 
dowieź.

N azaju trz sw oje p ie lgrzym o
wanie rozpoczęliśm y od w izy ty  
w  W yższym  Seminarium Du
chownym w  Radomiu, które po 
dwu dniach, czy li —  4 czerw 
ca —  odw iedził i poświęcił O j- . 
ciec Św ięty. Seminarium Radom 
również zaw dzięcza biskupowi 
Edw ardow i Materskiemu o g 
romnej pom ocy wiernych diecez
ji, bo w  ciągu okresu budowy 
pracowało tu społecznie 35 tys. 
ludzi. A le  też powsta ło istne 
cudo, p raw dziw a perełka współ
czesnej architektury, nie w idzia
łam w  swoim  żyd u  piękniejsze
go  obiektu. W łaściw ie osoby 

. świeckie nie m ają prawa wstępu 
na tereny seminarium, ale dla 
naszej p ielgrzym ki uczyniono 

. w yjątek. Tam  m. in. w  dużej 
kaplicy znaleźliśm y wykonaną 
w  drewnie płaskorzeźbę M atki 
Bożej Ostrobramskiej. Jeszcze 
jeden w yraz tęsknoty księdza 
biskupa do W ilna. O bejrzeliśm y 
salę, gdz ie  się"późn łej odbył akt 
w yśw ięcen ia seminarium, także 

i salę, gd z ie  O jca  Św iętego  po
dejm owano obiadem. O dśpiewa
liśm y „Ukochana m oja zie
m io ...** (ta  pieśń stan ie się 
hymnem naszej p ielgrzym k i), 
w ręczyliśm y oprowadzającemu 
nas księdzu chleb i sól (przed 
w yjazdem  przekazaliśm y dla se
minarium piękny obraz przed
staw ia jący  kaplicę M atki Bożej 
Ostrobram skiej) i dalej w  dro-

Roman | | .

Wjeżdżamy w u lk z f t j * *  
si nazwf Wileńsk,. 
do kościoła, który I B i i  
budowie Ruszamy ,  
runku pieszo i i J 
rynsztunku -  kiidy 
ku palmę wileńską, «  S j ł  
wone sztandary ,0c»-
kie. są tablinki 2 
.,W ilno“ , „Kościół S» &  
iest ogromne hasło l i n i j 
ka Papieża" i ist " !.? !*•  
nasz hymn. Witają nasS * 
nie, śpiewa chór 
le  ogólny szok... PrcedW 
ponad pięćset kilometr^ 
W ilna, w  nieznanej u ® » , 
w ie nikomu miejscowości u  
ładna kopia kaplicy Matki iw.' 
Ostrobramskiej. Oto 
tęsknota, oto ucieleśnioit 
stalgii do naszego miau. ta. 
grzymka plącze i nikt M  w 
nie ukrywa. Tu o%h ,  
Msza Święta celebromii r® 
księży biskupów J. E. Edjui, 
Materskiego i J. E. JUtbi*, 
Kaszkiewicza. Tu p0 m dna’ 
płakaliśmy podczas odil«p 
obrazu, któiy również jest t  
kladną kopią obrazu usttj ,Vj. 
donny Ostrobramskiej. Tu je.1 U U 1H 1J  w ju u u i OUIdKICj. i U je

■cze oprócz strawy duchowej* I 
krzepiono nasze dala oma ] 
i dalej w drogę.

Jechaliśmy do następ ] 

(Dokończenie na słr.l)

NA ZDJĘCIACH: chleb id  <] 
z  Ziemi Wileńskie! w dane ft I 
księdza biskupa Edwarda h- j 
terskiego. Symbol tęsknoty A 
Wilna — Ostra Brama w Sto-1 
żysku-Kamiennej.

Fot 1 Mince* i
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myślą O inwalidach i chorych

Postanow ią^ , „nssntów. rostanowi- I f f d o  nich. Ludzie 
S H  W beczce. I

W S ^ m  1  J“  p ° r a z
E i S j H  trzeci, bo uprze- 
*r* ‘  3„ia Ich kolejka „n ie 
* " !  Sslaieczki |  inwestycyj- 

1. tvlko jedno oklen-
“ ^  sunym » * * twia si?r^ tk,/ wk,ftdy| ™ W  rezuita- 

do jednego okienka 
S P  kolejki. La-

« * J emn>e
B i l  A  jo i  zupel-
t k r f *  d° zniesienia, gdy  

j j .  iikai staruszka, in- 
S ih b  kobieta z  dzieckiem,

f i j  Byłam więc świadkiem  
£  niezbyt eleganckich kom- 
fLjtów, jakich ci ludzie mu- 
J^rfnchłć. Wówczas po

raz w tóry  pomyślałam sobie, 
jak  m ają załatw ić sprawy ci 

którzy nie ty lko nie m ogą stać 
w  kolejkach, a le nie m ogą na
w et tu przyjść. Zadałam  to py
tanie pani w  okienku. Nieste
ty, wzruszyła ramionami.

Zaniepokojona takim stanem 
rzeczy  zwróciłam  się do m iejs
k iego wydziału  opieki społecz
nej. Tam mi wyjaśniono, że  Ich 
pracownicy w  sposób zorgan izo
w any w yjeżd ża ją  do domów 
starców, inwalidów, pensjona
tów. Jeśli chodzi o  ludzi cho
rych m ieszkających zupełnie sa
motnie, powinni oni poprzez 
krewnych, sąsiadów bądź tele
fonicznie zg łos ić  się do własne
go  starostwa. I każdy taki 

przypadek będzie załatw iony.
Gdyby jednak pow staw ały ja 

kieś nieporozumienia, można się 
zwracać do m iejskiego w ydziału  
opieki społecznej /tel. 63-02-96/;

Julitta TRYK

V RZĄDZIE REPUBLIKI LITEWSKIEJ
Icfawalą nr 228 z* 10 czerw- 
jq d  zaakceptował >wyniki 
aj Ministerstwa Gospodarki 
i mygotowaniu dwóch wa- 
gtióv projektu podziału ad- 
iistraryjno-terytorialnego Re- 
ri&i litewskiej, jak też pro- 
‘pjtje dotyczące "  'utworzenia 
p in wileńskiego. Radzie 
ŵyższej Republiki Litews- 

t) proponuje się rozpatrzenie 
i  wariantów projektu podzia
ły administracyjno-terytoria 1- 
& Republiki Litewskiej 

iniając to, ze z racji 
•Mnierności administrowa- 

potencjatu gospodarczego 
jl |S przyjęcia jest wa- 
przewidnjący' mniej ' po- 
• | powiat wjleński ut- 

podstawie rejonów 
|sp ! i wileńskiego)

nie w łączając miasta W ilna (z- 
r oz szerzonym  terytorium ) jako 
sto licy  republiki do składu te
g o  powiatu.

M inisterstwo Gospodarki po
w inno p rzygotow ać materiał 
dotyczący uzasadnienia socjal- 
no-ekonomicznego projektu obu 
przedstawionych wariantów  (i 
trzeciego wariantu, w  którym 
przew idu je się jeszcze  mniej 
p ow ia tów ).

Zwrócono uwagę na to, że 
celow o jes t zrealizow ać p rzy
szły  podział adm inistracyjno- 
terytoria lny Republiki L itew s
kiej w raz z  zakończeniem peł
nomocnictw deputowanych do 
sam orządów bieżącej kadencji.

(E L T A )

Wiadomość dla w iln ian 

^dujących trzodę

przed1k-L t̂elników

racHh« I  Salińinkai, 
swego usytuo-

K f p f 1
ir na,ńiinkai ! nf,z w i '

E l i U H h SP H K i

stanie hodować

' MW  c * T l  
gra0ilM
15 ^1 śti

rejonu kategoryczn ie odmówił 
wykonywania tych usług, m oty
wując swą decyzję bardzo o g 
raniczoną ilością otrzym yw a
nych towarów, Litewski Zw ią 
zek Spółdzielczości Spożywców 
zobowiązał sklepy wileńskie: 
towarów  gospodarskich na ba
zarze Kalwaryjskim  (ul. Kal- 
wariju 61) oraz jubilerski „Jau- 
nyste** (ul. Basanawicziusa 21) 
do załatw iania tego  rodzaju 
sprawunków mieszkańców W il
na, na okazany kwit lub ksią
żeczkę o  zdaniu do zlewni m le
ka.

M ieszkańcy Salininkai kupują 
towary przem ysłowe w  rejono
wych spółdzielniach.

Barbara ZN A JD Z IŁO W S K A

O jciec Święty pozdrawia Wilno
■ I  (Dokończenie ze  str. 2 )  
Sanktuarium M aryjnego do Kal- 
kowa-Godowa, gdzie króluje las
kami słynący obraz Matki Bos
kiej Świętokrzyskiej Bolesne! 
Królowej Polski. Tu przybyliś
m y niezapowiadani. Dech najn 
zaparto /. zachwytu. , Na kilku 
hektarach rozm ieszczony jest 
ca ły . zespól —  kościół . o  dwu 
kondygnacjach,- a raczej dwa 
piękne kościoły. Dom Jana Paw- 
la  ̂ I I, czyli wspaniała sala, 
gdzie wystawiane,, są m. in. 
przedstawienia n a 1 tem aty reli
gijne. Następnie sala z panora
mą świętokrzyską —r cudownym 
widowiskiem^ które'obrazuje his
torię tej ziem i i które mieli śmy 
szczęście podziw iać dzięki 

(uprze jm ości kustosza sanktua
rium księdza Czesława Wali. 
Zresztą, -choć nikt się nas tu 
nie spodzięwal, przyjęto nas jak 
gości ćzekanych z  utęsknieniem. 
Oprowadzono nas po całym  ze
spole, który, jest zresztą nie do
kończony, bo jes t tylko pięć 
kaplic symbolizujących tajemni;, 
ce różańca (m a być piętnaście), 
są ju ż co prawda wszystkie sta
c je męki, Pańskiej, ale nie do
kończona jest G o lg o ta .. .  Sym 
boliczna G olgota  —  wstrząsają
ce widowisko. Budowla z  kamie
nia w  kształcie góry, a w  je j 
wnętrzu cała historia męczeń
stwa polskiego. Zresztą sanktua
rium powstało w  intencji w y 
zwolenia nas od ateizmu. Sp ły
wają tu ciąg le  w ielotysięczne 
tłumy p ielgrzym ów  i polecam to 
sanktuarium każdemu, k to bę
dzie w Polsce, bo- o  nim trzeba 
pisać oddzielnym  tematem.

Zanim zw iedzaliśm y sanktua
rium, do konkatedry Opieki N a j
świętszej M aryi Panny w  R a
domiu przybyła ze w si B łotni
ca — 'jednej z najstarszych pa
rafii d iecezji —  pielgrzym ka z 
obrazem M atki Boże} Pociesze
nia, Pan i Ziemi Radomskiej. Ob
raz ten w  1977 roku został uko
ronowany przez metropolitę kra^ 
kowskiego kardynała Karola 
W o jty łę , zaś 4 czerwca 1991 r o - ‘ 
ku obraz um ieszczono na ołta
rzu, o rzy  którym odprawiał 
M szę Sw. Papież Jan Paweł II. 
Przedtem , w  dniu przybycia ob
razu do Radomia —  w  konka- 
tedrze radomskiej odbyła się 
uroczysta M sza Sw., którą od
prawił ksiądz biskup Diecezji 
Grodzieńskiej Aleksander Kasz- 
kiewicz.

I „o to  jest dzień, który dał 
nam Pan, weselmy się i raduj
m y' się n im i..*4 Ten dzień to 
4 czerwca. P o  M szy  Świętej w  
konkatedrze na lotnisko w o js
kowe rusza pielgrzymka, do któ
rej jak do rzeki w lewają się 
w c iąż nowe strumienie ludzi.
I  w szyscy w ita ją W ilno. To  by- 
io  cos jak pochód triumfalny. 
Byliśm y jedyną pielgrzymką, 
która przez w ielotysięczny tłum . 
zgrom adzony na lotnisku prze-- 
maszerowała witana burzą ok
lasków. Na w idok hasła „W ilno 
czeka Papieża*4, na widok palm 
wileńskich, w  zwartym  tłumie 
czyniło się przejście. Zapamię
tałam zakonnicę, która prawie 
szlochając ze szczęścia łapała za 
ręce naszych p ielgrzym ów i wo
łała: „Kochani! Jesteście! Kocha
ni, ja  też pochodzę z W iln a !. 
N igd y  też n ie zapomnę twarzy

Jakiegoś księdza, który błogos
ławił nas wzrokiem, a po policz
kach toczyły mu się łzy  i wcale 
ich nie ocierał.

Jesteśmy w  swoim sektorze. 
Rażem z milionowym prawie 
tłumem czekamy... Na pięknym 
ołtarzu (ow oc pracy leśników) 
oprócz obrazu Matki Bożej P o 
cieszenia z Błotnicy spoczywają 
także relikwie Sw. Kazim ierza —  
patrona Radomia. A  więc istnie
je coś, co łączy nasze miasta —  
szczególną ,ęzćTą otaczamy tego 
samego świętego.

A le  oto nad lotniskiem zaw is
ły  helikoptery i wszystkie oczy, 
ręce i serca zwróciły ^ię w ich 
kierunku. Jeszcze kilka minut 
napięcia i ujrzeliśmy podążają
cy w  kierunku ołtarza słynny 
papamobile —  tak dobrze nam 
znany ze zdjęć i telew izji —  
oszklony śamochód Ojca Świę
tego. P o  kiiku następnych chwi-, 
lach napięcia —  burza oklas
ków —  na ołtarz w  towarzyst
w ie kardynałów i biskupów 
wchodzi Papież. W ita i błogo
sławi wiernych Diecezji Sando- 
miersko-Radomskiej, a także 
p ielgrzym ów z  USA, Anglii, Ka
nady, W łoch i oczywiście z W il
na.

IV  P ielgrzym ka Jana Pawła 
I I  do ojczyzn y była oparta na 
dekalogu. Przewodnim  tematem, 
homilii wygłoszonej w  Radomiu 
było piąte przykazanie —  nie 
zabijaj, czy li —  B óg  dawcą ży 
cia. W  czasie przemawiania O j
ca Św iętego wielotysięczne rze
sze p ielgrzym ów chłonęły każ
de słowo z bezgraniczną mi
łością i pokorą. Wszak słowa te 
padały z  ust Namiestnika Chry
stusowego. Ojciec Św ięty mówił 
o  wstrząsających przykładach, 
pozbawiania życia człowieka 
przez innego człowieka, o  tym, 
że całe społeczeństwa i parła- 
men ty (wszak też złożone z  lu- 

. d z i) czasem nie tylko uspra
w iedliw iają akty przemocy do
konywane na człowieku, leęz 
wręcz H o  "tego nawołują.*”  A le ~ 
najgłębsze chyba' wrażenie w y
w arło na wszystkich nawiąza
nie do nie istniejącego cmen
tarza. Cmentarza tych, których 
tw arzy  nie ujrzała własna mat
ka —  dzieci nie narodzonych —  
tych, które nie mogą się bronić. 
Obowiązkiem całego społeczeń
stwa, każdego z nas jest współ
tworzenie systemu, który obroni, 
da szansę tym niewinnym isto
tom ludzkim.

Dla wilnian, .oprócz homilii,, 
był. jeszcze jeden moment, któ
ry  przyśpieszył bicie naszych 
serc, Wśród darów wręczanych 
Ojcu Świętemu były dwie wspa
niałe, praw ie trzymetrowej dłu
gości palmy wileńskie (autorzy 
—  rodzina państwa Kowalews-I 
kich). Z  dziecięcą, radością 
stwierdziliśmy, że  Papież naj
d łuże j, rozmawiał z  przedstawi
cielami naszej pielgrzymki. A  
po M szy Świętej dopadliśmy 
rozpromienionych Anię Sudujko 
i pana Stanisława Urbana, któ
rzy, mieli szczęście przekazać 
Ojcu Świętemu wraz z palmami 
nasze wileńskie pozdrowienia i 
zapewnienia, że W ilno czeka.. .

—  Ojciec Św ięty prosił poz
drowić W ilno i przekazać, że 
n igdy nie zapomina o  nim w  
swoich modlitwach —  oświad

czyli wciąż nie mogąc* opano
wać wzruszenia. , P 0

któPrei M b y  . Podczas
M M H P  Pobłogosław i!

Wiernych zamknięta 
j p E w a n g e l i i ,  Jego Święto? 
bliwość ruszył do Wyższego Se
minarium Duchownego | ° 
w?zvscy na ulice Radfomia, któ
rymi miał przejeżdżać w  drodze 
powrotnej na lotnisko.

p f f i  przed kon- 
katedrą radomską, gdzie umiesz, 
p a s  tablicę ku czci ks. bp 
Ftotra Gołębiowskiego, Płyta ta 
czekała na błogosławieństwo 
Ojca Świętego. Drugie ogromne 
zgromadzenie przy pomniku lu
dzi skrzywdzonych w  .związku 
z robotniczym protestem w 
czerwcu 1976 roku, gdzie Papież 
miał się zatrzymać, by się po
modlić i odśpiewać ze zgroma
dzonymi „Boże coś Polskę*4.

Autorka tej relacji czekała 
przed konkatedrą. Mieliśmy 
szczęście, po paru godzinach 
napiętego oczekiwania ujrzeliś
my papamobile. O jciec Święty 
jeszcze z  samochodu błogosła
w ił tłumy, _ które ze szczęścia 
śmiały się i płakały* które wo
łały: „Kochamy Cię, O jcze Świę
ty!** Jan Paweł I I  wysiadł przy 
konkatedrze :i błogosławił płytę, 
był zaledwie o kilka metrów od 

• • nas. . Potem naruszył regulamin 
i wszedł do kościoła (n ie było 
to przewidziane w programie), 
gdzie na jego  błogosławieństwo 
czekały dzieci głuchoniemej Pró
bował potem jeszcze wejść w  
tłunj, sprzeciwiła się temu och
rona papieska. W ięc jeszcze raz 
i jeszcze raz błogosławi . tłum, 
który jest jedną wielką miłoś- 

- cią i radością i oto już orszak 
■ papieski rusza w  kierunku pom- 
* n ika ...

Po  południu Ojciec Święty od- 
- latuje do Łomży. Radom jest 

wyciszony, ży je już wspomnie
niami i wrażeniami. A  my wy
bieramy się do Białegostoku, 

^  gdzie czeka nas drugie spotka- 
""n ie '' śTOjcem  Świętym, wzrusza

jące pożegnanie z  ks. biskupem 
■^•Edwardem Materskim —  naszym 

kochanym i niezrównanym opie
kunem. Wręczamy Mu na pa
miątkę obraz przedstawiający 
kościoły Sw. Anny i  Bernardy
nów, a On prosi o odśpiewanie 
„Wileńszczyzny**. By nas pożeg
nać przyszedł wojewoda ar Jan 
Rejczak, jest i ksiądz Sławomir 
Fundowićz.

Zegnamy gościnny ' Radom, 
autokary ruszają, a nasi gospo
darze jeszcze długo nam macha
ją w  ślad. Dzięki tym ludziom 
przeżyliśmy coś, co w  nas zos
tanie na całe życie.

W  Białymstoku znów jesteś
my na M szy Świętej celebrowa
nej przez Ojca Świętego, ale już 
jako mała cząstka ogromnej piel
grzymki z Lifwy, tymczasem 
gdy  w  Radomiu tylko nasza 
130-osobowa grupa reprezen
towała Wilno.

Ruszamy do Wilna, pełni wra
żeń, których przeżycie w  jakże 
dużym stopniu zawdzięczamy 
panu Stanisławowi Urbanowi. To 
on' najwięcej się napracował przy 
organizacji tej pielgrzymki, 
najwięcej zabiegał o  to, byśmy 
godnie spełnili misję reprezen
tantów Wilna. . V

Lucyna DOWDO

^polsku w  spraw ie U niw ersytetu Polskiego w W ilnie

i O I

k ?  n m  Rep»b-

IwBIP
t ó V 5rerni«TrSy: 
i B s i i l S i  * »-

^ ■ 1
E g u  P°*iedże-

bar. 
® °*e  za|0.

K

•chu w  W iln ie;
•, .—  potrzebę częściowego f i
nansowania z budżetu;

Poprosiłem też o  zadawanie 
pytań. O to niektóre z  nich:

—  Czy zwracaliście się do 
istniejących uczelni w  sprawie 
za/ożenia wydziałów  polskich?

—  Tak. D w l lata temu zw ró
ciliśmy się do rektora W IP  ^  
sprawie założenia wydziału 
polskiego. Odpowiedź była ra
czej odmowna. Dyskutowaliśmy 
z  obecnym rektorem UW , w te
dy jeszcze prorektorem. M arzył 
o  założeniu Instytutu Polskiego 
przy UW . K iedy doszło do kon
kretów, sprawa utknęła.

• —  Jak wyobrażacie sobie f i 
nansowanie? _

—  Spodziewamy się, ze  U r  
. otrzyma z budżetu sumę równą

iloczynowi średnich kosztów na 
iednego studenta w  Republice 

- Litewskiej przez liczbę studen

tów w  U P  w  Wilnie. Resztę spo- 
dziewamy się uzyskać od osób 
prywatnych i organizacji społe
cznych. Spodziewamy się też, 
że państwo udostępni lokum 
N ie ruderę lecz dobre, w  pobli
żu bibliotek, np. były pałac Pa- 
ców dla ośrodka humanistyki.

  Kto będzie wykfadał? (R e 
plika Jednego z  członków Rady) 
Brodawski? '

_  Spodziewamy się, że  wielu 
profesorów Republiki Litewskiej, 
którzy znają język polski, będp 
pracować w  UP. Brakujące kad
ra sprowadzimy z  zagranicy, 
leżeli władze na to pozwolą.
J _  Kiedy będzie uniwersytet
litewski w  Warszawie? (Pytanie 
ju ż wspomnianego członka Ka

t y  w  Warszawie, Poznaniu, 
Krakowie i Ltiblinie działają ka- 

o unlwer-

sytet litewski?
—  N ie  jestem obywatelem 

Rzeczypospolitej Polskiej, abym 
mógł decydować o takich spra
wach.

—  Dlaczego obecnie nie ko
rzystacie z  ulg, jakich udziela
my podczas przyjmowania na 
studia do uczelni Litwy?_ Czy 
dacie radę z kształceniem'Inży
nierów, itp.?

—  Na U P  ma być wydział de
legatury, przez który mamy za
miar w  drodze umów z innymi 
uczelniami L itw y i zagranicą- 
zorganizować kształcenie w  tych 
kierunkach, których będzie brak 
na UP. Pomożemy innym uczel
niom w  doborze kadr wykładow
ców dla takich grup.

— Jak zapewnicie jakość na
uczania? Czy będzie silna dele
gatura, czy silne wydziały? Ja
kie to będą wydziały?

—  Delegatura ma być spraw

ną jednostką administracyjną. 
Natomiast trzy wydziały litera
tury i sztuki, prawa i ekonomi
ki oraz przyrodniczy mają być 
mocne, na dobrym poziomie, 
dzięki sprowadzeniu kadr i no
woczesnych programów naucza
nia.

Przewodniczący Rady: stwo
rzona Jest rządowa komisja eks
pertów do spraw UP w Wilnie.
Sprawa będzie rozpatrywana. 
Zaprosimy na omawianie.

Na zakończenie apelowałem, 
aby sprawę rozstrzygnięto moż
liw ie szybko, bo zwłoka przynie
sie tylko szkodę, tak jak wiele 
poprawek, do ustaw, dobrych, ale 
opóźnionych, nie dało już popra>- 
wy sytuacji społeczno-politycz
nej. Odpowiedź ewentualnie od
mowna też powinna być szybka 
i uargumentowana. A le społe
czeństwo oczekuje na gest 
szczodry, szeroki i nie spóźnio
ny Prof. dr. Romuald BRAZIS, 

przewodniczący Rady 
^  Założycielskiej UP,-----
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Co ujrzymy 
na ekranach

jjc „Kapitan America44 Lam
bada ak Boom-2 Gmatwanina 

■ sfć Rodzinne figle
ifc „Kapitan America** —  to 

fantastyczno-przygodowy film  
amerykański. Bohater, słabowi
ty chłopak, marzy o tym, aby 
służyć w  wojsku. Zgadza się 
więc, aby w  tajnym laborato
rium wstrzyknięto mu preparat, 

'  przekształcający człowieka w  
supermena. Po  zabiegu przybie
rając nowe nazwisko kapitan 
„America*4 staje do walki z 
monstrum • Czerwoną Maską, 
które ma wysadzić w  powietrze 
rezydencję prezydenta.

jf: „Lambada*4 —  to - film
współprodukcji brazylijsko-ame- 
rykańskiej, o  którego treści mó
w i sam tytuł. Melodie i tańce 
nieco rozcieńczone prymitywną 
historią miłosną i paroma bój
kami, resztę zaś czasu wypeł
niają na estradzie urocze panie 
i ich partnerzy różnorodnymi 
wariacjami tego tańca, który tak 
szybko stał się sensacją i po
dobnie prędko uległ zapomnie
niu.

sfc „Boom-244 —  to dalszy c iąg  
historii uroczej W iki. D ziew 
czynka ma już 16 lat, rodzice 
robią karierę i  wyjaśniają swe 
stosunki, braciszek utrudnia ży 
cie, prababcia pomaga wszyst
kim do czasu wyiścia za mąż, 
Wika sądzi, że  nikt je j nie ko
cha . . .  Reżyseria C. Pinotte 
(Francja).

„Gmatwanina44 —  to praca 
amerykańskiego reżysera A. Ru- 
dolpha (oglądaliśm y je go  „M o
dernistów44)  z  elementami ga 
tunku zgrozy. Grają znani ak
torzy Keithy Caradine i Chris- 

. topherson.
;fc „Rodzinne f ig le 44 —  to buł

garski film  składający się z  no
wel o  superseksualnych m ężczy
znach, o ich partnerkach, bied
nych i  nieszczęśliwych żonach, 
próbujących odpłacać się tym sa- 
,niym,_o wierności i zdradzie, w  
ogóle zaś o  tym, jak każda ro
dzina wyobraża sobie miłość.

N. A N D R IJA U S K IE N E

Telewizja
W TOREK, 18 CZERW CA 

W ilno
7.45 —  Dzień dobry. 8.10 —  

Studio sportowe. 8.40 —  ,01... 
02 ... 0 3 ...  9.20 —  U  Danutę.
10.20 —  ' Okno: W iadomości ze 
św ia ta ... 17.00 —  Program
CNN. 18.00 —  Wiadomości.
18.10 —  Przegląd  krajowy. 
18.50 —  Wiadomości (ros.). 
19.00 —  Wiadomości (poi.).
19.10 —  Forum TV . 19.40 —  
Koncert. 19.50 —  Słowo chrze
ścijanina. 20.00 —  Dobranoc
ka. 20.30 —  Panorama. '21.00
—  Film  fab. „Trzeba zabić tę 
miłość44. 22.10 —  Prywatyzacja. 
22.40 —  Koncert. 23.15 ^  W ia 
domości wieczorne. 23.30 —  
Post scriptum. 23.45 — ' Kino 
„W asara44.

Warszawa 
10.00 —  Wiadomości poran

ne. 10.10 —  Dom owe przed
szkole. 10.35. —  „Inspektor
Gadget44 —  serial anim. 11.00
—  Język angielski dla dzieci.
11.05 —  To się m oże przydać. 
11.30 —  „D o  latarni mors
kiej44—  serial prod. ang. 12.25
—  Giełda pracy —  giełda 
szans. .12.45 —  Telegazeta.
16.55 —  Program  dnia. 17.00
—  Wiadomości. 17.10 —  Video- 
Top. 17.20 —  Dla dzieci: „Tik* 
TaK*4. 18.15 —  Teleexpress.
18.35 —  S P IN  —  m agazyn po
pularnonaukowy. 19.00 —  „10 
minut44. 19.10 —  Sekcja polska 
BBC. 19.45 —  W  sejm ie i se
nacie. 20.05 —  Skarbonka Ja
cka 'Ku ron ia . 20.15 —  Dobra
noc. 20.30 —  Wiadomości.
21.05 —  „D o  latarni morskiej*4 
,-rP, serial prod. ang. 22.00 — 
M agazyn  gospodarczy. 22.30 —  
„Telemuzak*4. 23.00 —  W iado
mości wieczorne. 23.15 -r-’ 
„R ozm ow y intym ne44. 23.35 —  
„In n e  kino44. 0.35 —  B BC  —  , 
W orld  Service.

M oskwa I 
6.30 —  Poranek. 9.05 —  Film  

fab. „P ła cz  przepiórki44. Ode. 
7. 10.15 —  Godzina dla dzieci 
( z  lekcja jęz. niem .). 11.15 —  
Kreskówka. 11.35 —  Koncert 
radzieckiej pieśni. 12.00 —

U S T  Z  C Z Ę S TO C H O W Y

Powstała Fundacja
Otrzymaliśmy wiadomość z 

Polski o  ustanowieniu Fundacji 
„Samorządna Częstochowa44. O to 
fragm ent listu, podpisanego 
przez prezydenta miasta Częs
tochowy dra inż. Tadeusza W ro
nę i prezesa Fundacji prof. Ja
ninę Ujmę:

„Celem  fundacji jest wspiera
nie wszelkich działań zm ierza
jących do rozwoju naszego m ias
ta —  Częstochowy i w ydźw ig - 
nięcia je j z wieloletnich zanied
bań spowodowanych gospodar
ką komunistyczną...

Częstochowa jest miastem oso
bliwym —  Duchową Stolicą P o l
ski —  do której przybywają co
rocznie 5—§ —  m ilionowe rzesze 
pielgrzymów, aby odw iedzić San
ktuarium na Jasnej Górze.

Rok ten będzie d la Często
chowy rokiem wyjątkowym , 
gdyż jest ona gospodarzem V I  
Św iatowego Dnia M łodzieży  —  
spotkania Ojca Św iętego Jana 
Paw ła I I  z  m łodzieżą świata.

Na przyjazd Ojca Św iętego w  
dn. 14— 15 sierpnia br. Często
chowa spodziewa się od 1 min 
do 1,2 min młodych p ie lgrzy 
mów. Będzie to  historyczne w y 
darzenie —  spotkania m łodzie

ż y  Zachodu i Wschodu, p ie lg 
rzymka w ia ry  i wolności przeni
kającej granice państw. (O d 
red.: również sporo m łodzieży  z  
W ilna  i innych m iast i  m iejsco
wości L itw y  w yb iera s ię na tę 
uroczystość),

Chcemy J a k  najlepiej p rzygo 
tować m iasto do tej uroczystoś
ci, s tw orzyć jak  na jlepsze w a
runki pobytu dla p ielgrzym ów  
i turystów.

Uprzejm ie inform ujemy także, 
że utworzony został w  Często
chowie oddział Stowarzyszenia 
„W spólnota Polska44, k tórego 
prezesem został w ybran y P re 
zydent Częstochowy dr Inż. 
Tadeusz W rona.

Pragn iem y ścisłej współpracy 
i  ośrodkami polonijnym i na 
świecie, gdyż jesteśm y przeko
nani, że  darzą one nasze m iasto 
Częstochowę dużym  sentymen
tem i życzliw ością44.

Czyteln ikom  naszym poda
jem y adres Fundacji „Sam orzą
dna Częstochowa*4: Polska, 42- 
200 Częstochowa, ul. M odzelew s
k iego 23/25; konto bankowe 
P K O  B P  I I  O  / Częstochowa 
15525— 22422— 132— 3.

Inf. w ł.

TSN . 12.15 —  Aktualny repor
taż. 13.30—  Film-spektakl „Ru
dolf io44. 13.45 —  JFilm dok.
14.35 —  Koncert. 15.00 —  
TSN. 15.15 —  Film  fab. „W  
nurcie szalonej rzeki4*. Ode. 2.
16.30 —  W  świecie zaintereso
wań. Pod znakiem Ryby. 16.45
—  Kreskówka. 16.55 —  Film 
dla dzieci „T rz y  wesołe j zm ia
ny* .̂ Ode. 2. 18.00 —  Nasz sad.
18.30 —  TSN . Ze świata. 
18.45 —  Kreskówka. 19.00 —  
Premiera dok. filmu radziecko- 
niemieckiego „Bądź przeklęta, 
w o jno4*. Film  2 *—  „Napad*4.
19.35 —  Sztuka młodych. 19.50
—  Film  fab. „P ła cz przepiór
ki*4. Ode. 7. 21.00 —  Czas. 
21.40 —  P isarze o  wojnie. 22.40
—  Aktualny wywiad. 22.50 —  
Film  fab. „M iasto zero44. 0.30

■—  TSN . 0.50 —  Tańczy W . Pi- 
sariew. 1.50 —  Film  fab. „P łacz 
przepiórki4*. Ode. 7.

M oskwa 11

8.00 —  Gimnastyka poranna. 
8J  5 ■ —1■ Kreskówki. 8.45 |— ■[ 
Św iat p ieniędzy Adama Smi
tha. 9.25 —  Zatrzym aj się, 
chwilo. 9.55 —  Gimnastyka 
rytm iczna. 10-.25 —  F ilm  fab. 
„Seans -jednoczesnej g ry44. 11.30
—  Kamera bada przeszłoś. Żda- 
now —  protegow any • Stalina. 
12.1&'—  ,łlnna sztuka4*. Aud.
2. 12.45 —  Moda. 13.35—  D la 
dzieci. 14.05 Koncert. 14.40
—  Dla was, weterani. 17.00 —  
Program  T V -  Rosji. 17.00 •— 
Program  artystyczno-publicy^ v 
styczny. 18.00 —  Program  mu
zyczny z Leningradu. 18.45- —  
W  parlamencie R o s j i  19.00
T V  abonament m uzyczny. 20.00 
—* Wieści. 20.15 Dobranoc
ka. 20.30 —  Gimnastyka rytr 
miczna. 21.00 —  Czas. 21.40 —  
Sesja Rady N ajw yższe j ZSRR. 
22.45—  F ilm  dok. 23.00 - » |  
P rogram  T V  Rosji. Wieści. 
23.15 —  „P ią te  koło4*.

ŚRODA, 19 CZERW CA  
Wilno

7.45 —  D zień dobry. 8.10 —  
Pryw atyzacja . 8.40 —  Program  
„O jc zy zn a "... 10.10 —  N asz ję 
zyk. 10.40 —  Okno: W iadom oś
ci ze  świata. 17.00 —  Program  
C N N . 18.10 —  W iadomości. 
18.20—  P rzeg ląd  kra jowy. 18.50 
W iadom ości (ro s .). 19.00 —
W iadom ości (p o i. ).  19.10 —  Pó ł 
god zin y  dla partiL 19.40 —  M ię 
d zynarodow y W yśc ig  Kolarski 
w  W iln ie. 20.10 —  N asz elemen
tarz. 20.15 —  Dobranocka. 20.30 
—  Panorama. 21.00 —  Audycja

P O LS K A  FO T O G R A F IA  W  Ś W IE C IE

muzyczna „Incognito*4. 21.45 
Rozm owy wileńskie. 22.30 —  
Stanowisko premiera. 23.00 —* 
Koncert wieczorny. 23.15 —• 
Wiadomości wieczorne. 23.30 —  
Post scriptum. 23.45 —  Koszy
kówka. 0.30 —  K ino „W asara44.

Warszawa

10.00 —  Wiadomości poranne.
10.10 . - r  Dom owe przedszkole.. 
10.35 —  „Inspektor Gadget44 —  
serial anim. 11.00 —  Język an
gielski dla dzieci. 11.05 —  Przy 
jemne z  pożytecznym. 11.30 —  
„D ynastia44 —  serial prod. USĄ. 
12.15 —  Telegaizeta. 16.55 — 
Program  dnia. 17.00 —  W iado
mości. 17.10 —  Video-Top. 17.20
—  „Jeden rok w  pewnej szkole44 
(21) —1 serial prod. czechosło
wackiej. 17.45 —  Dla młodych 
w idzów : . „Sam i o  sobie44. 18.15
—  Teleexpress. 18,35 —  „B iz 
nes44. 19.00 —  Business po franr 
cusku. 19.10 —  Klinika zdro
w e g o  człowieka. 19.30 —  „M oja 
Ziem ia44 —  film  dok. 20.15 —  
Dobranoc. 20.30 —  Wiadomości. 
21.05 —  „Dynastia** —  serial 
prod. U S A . 24.55 —r Rozm owa z 
rzecznikiem praw obywatelskich.
22.10 —  Studio sport: mecz ko
szykówki Polska— Grecja i za
kończenie rozgryw ek  I  lig i w  
piłce nożnej. 23.40 —  W iado
mości w ieczorne. 23.55 —  „P e 
tenci? —  program  publ. 0.25 —  
BBC. —  W orld  Service.

M oskwa 1 

6.30 —  Poranek. 9.05 —  Film 
fab. „P ła cz  przepiórki44. Ode. 8. 
10.15 —  Dzłeciecy klub muzycz
ny. 11.00 —  P isarze o wojnie.
12.00 —  TS N . 12.15 —  Kurier 
gospodarczy. 12.30 —  Film  fab. 
„M iasto  Zero*4. 14.10 —  Film  
dok. 14.30 —  Kreskówki. 15.00
—  T S N . 15.15 —  F ilm  fab. „M e
lod ia  na dwa g losy14. Ode. 1. 
16.25 —  W  świecie zaintereso
wań —r-’ uwaga: fotografu ję. 
1640 —  Film  dla dzieci „T rzy  
wesołe zm iany44. Ode. 3. 17.45

r Skarbnica muzyczna. 18.30 
* —  ,,TSN. Że świata. 18.45—  Kurier 

gospodarczy. 19.00 —  Prem ie
ra dok. filmu radziecko-niemiec- 
k iego „B ądź przeklęta, w ojno- . 
F ilm  3 —  „I lu z ja  zwycięstwa4*. 
19.30 —  Przypom nij, R o s jo .. r  
19.55 —  F ilm  fab. „P lą c z  prze
piórki44 Ode. 8. 21.00 —  Czas. 
21.40 —  C złow iek  i prawo. 22.55 

Piesń-91. 23.50 —  TS N . 0.10
—  Koncert „M elod ie  z  dawnych 
la t“ . 1.00 —  F ilm  dok. 1.45 —  
Koncert. 2.05 —  Film  fab. „P łacz 
przepiórki**. Ode. 8.

i B i
M wś*
fclł ,  komtorttm. '.Ś 'ł  
I  MyJII j l|  1

wlw.r^V(ki J
W ł *  Zbytni, | J

■■Pźlnerwowe i a J jT 1 -JItfH l i
preygoto»aVfera[
del  chwili gol6v ' 'I 
" y  swych intertvj» ł|

Kalendarium
|  Wtorek (I8.V1) i

H  Znak Zodiaku 
ta .

H  S I  Elita] 
celego, Mirki I

* Wschód Slońa .1 
f f hod> — 2159. % J
17 godz. 18 min.

Pogoda
Litewski Służbi I 

orołogiczna przewiduje 
czerwca uchmunenieia 
śnieniami, krótkotrwały 9 
Wiatr pdodnioiwr 
umiarkowany.
17— 19 stopni 

W  ciągu nistfp! 
dni bez opadów, 
w  nocy 3—8, w i  
stopnie

—  pod taką dewizą w  Szcze
cinie w  „K lubie .13 M uz44 dzia
ła unikalna wystawa, gdzie 
swój dorobek eksponuje 102 
autorów z  15 krajów. Zorgan i
zowana została staraniem 
Związku Polskich Artystów

Fotografików  oraz S tow arzy
szenia W spólnoty Polskiej.

W  ramach tej im prezy odby
ło się trzydn iowe sympozjum, 
na którym w ygłoszono szereg 
prelekcji.

Inf. wł.

^Wileńskie college 
Języków Obcych i Managementu

ogłasza  zap isy  studentów na 1991— 1992 rok akademicki

C ollege  szykuje: m anagerów,
specjalistów  marketingu, 

a także prow adzi nauczanie języków : 
angielskiego, 

niem ieckiego, 

francuskiego, 
hiszpańskiego, 

w łoskiego
z  uwzględnieniem  słownictwa komercyjnego.

Ód b ieżącego roku akadem ickiego organ izu je  się grupy z 
polskim językiem -wykładowym .

Zajęcia będą się odbyw ały  5 razy  tygodniow o.

C zas trwania studiów: 2 lata dla osób z  w yższym  wyksz
tałceniem, 3 lata d la osób ze  średnim, a także średnim w y 
kształceniem zawodowym .
‘ W ykłady i za jęcia prowadzą w ykładow cy wileńskich w yż

szych uczelni a także znani specjaliści z całej L itw y , Po ls
ki (Szkoła M anagem entu przy  Uniwersytecie W rocławskim ) 
oraz innych krajów.

Studia płatne.

In form acji udzielamy od godz. 17— 20, tel. 62-68-89, W il
no, iii. J. Jasinskio 49, 2p., pokój 209.

Ta

B  zatrudni od *
<nie Polski: inajjj 
Srzy, cieśli. 
ccyjne

i  Kontikt l e k j f i
5 listowny: V|
Jul. Wiślicki M ,  
>659-37-24.
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Redaktor —  22-42-46, zastępcy redaktora, sekretarz odpow ie
dzia lny —  61-38-34.

Działy: państwa 1 samorządu terenowego; ekonomiczny —  
62-97-19; etyki, rodziny 1 praw a;’ szkolnictwa i m łodzieży; li
teratury ł sztuki; fe lietonów  1 sportu —  61-71-25; życia poli
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teczny oraz aktualności; handlu, usług i kom u ni kac ji —  61-15-16. 
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